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jednymi i tymi samymi ideałami, więc ki 
z tego następstwo, że miłują i słuchają tej - 
ssej, przedniej braci, że nie ma siły ni due pwel; 
ni awierzęcej, któraby ich od obliczai nauki św 
Kościoła katolickiego odwróciła. 
Tak gię dzieje i — da Bóg — dziać bę- 
dzie w przyszłości w tamtych dwu dzielnicach. 
4U nas, w Galicji — i w tej mierze inaczej, ina- 
czej.... Nie chcemy tutaj wylewać żalów naszych 
na całe duchowieństwo polskie w kraju naszym, 
nie odnosimy Wyrzutu, zawartego w powyższej 
pesymistycznej uwadze, do ogółu kapłanów. 
(wszem, konstatujemy, że były i są jednostki 
wśród nich, godne zająć miejsce obok najpiękniej- 
szych typów polskiego kapłana patrjoty. Na czele 
tych jednostek „pidzimy przecie ks. arcybiskupa 
Iasakowicza! Ale większość u nam 
rsygniatająca serce każdego miłującego ()jczy- 
sm. A wiemy, aby nie była polską, ale jest 
"nią w tym jeno stopniu, w jakim wo no odczu- 
wać dajmy ua to żołnierzowi, urzędnikowi, pozo- 
stającemu w służbie państwa innej garoa 
uczucia miłości i przywiązania a swej narodo- 
wości macierzystej. Żołnierza, za tłuma- 
Kok oniekąd przysięga, którą złoży: b. peta 
r fib krucyfiks. Lecz Kapłani nie 5 adają 
zk przysięgi „służbowej“ , ani ze stanowe 
obywatela danego państwa, ani ze stanowis a 
Kościoła. lch patrjotyzm nie zderza się przeto 
dy z obowiązkami powszednimi poddanego 
lab k kapłana, a przeciwnie już, jako kapłani, 
— Jeno o tyle lepiej służyć sprawie Kościoła 
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ścią wspólnej Ojczyzny przykuwają do siebie 
serca narodu. Przykład takiego pojmowania 
swoich obowiązków pasterskich w polskiej 
owczarni, powinien niezawodnie padać snopami 
promieni ożywczych od tyeh słońc, które dzięki 
swej nauce i zasługom, wzbiły się wysoko po nad 
ogół duchownej braci. Wreszcie Słowiańszczyzny 
4 takiego patrjoty w wielkim stylu, posiada 

duchowieństwo kroackie w swoim biskupie 
Aso) ks. Strossmajerze, a Węgrzy mieli 
go do niedawna w swoim Śp. prymasie Simorze. 
Obaj naturalnie całolicissimi, lecz zarazem obaj 
to synowie swej ojczyzny najlepsi, przodujący 
w ofiarności na cele narodów swoich, z całym 
majestatem pontyfikaljów i odwagą męską wy- 
znający coram publico narodowość swoją! Z bo- 
lem serea zmuszeni jesteśmy wyznać w tej 
chwili, że od 100 lat jakoś tu w Galicji nie 
mamy szczęścia do tego rodzaju wspaniałych i 
wielkich postaci... Co prawda, stolice Djakowaru 
i Granu nie mogą iść w porównanie, pod wzglę- 
dem doehodów swoich iście królewskich, ze sto. 
licami biskupiemi w kraju naszym — lecz i u 
nas bogobojność przodków naszych uposażyła 
niektóre z nich wielu dziesiątkami tysięcy zł. 
rocznego dochodu, —atoli historja biednej porozbio- 
rowej Galicji, nie zapisała dotychczas ani jednej 
fundacji patrjotycznej ztego źródła... Nie dość na 
tem i — raczej pomińmy prozaiczną stronę me- 
dalu. Co boleśniejsza atoli, to że ów gorący, do 
wszelakich poświęceń skory patrjotyzm, nigdy 
nie mógł, czy... nie chciał zarysować się wy. 
raźniej w długich nieraz żywotach naszych arcy- 
kapłanów. Czyż przeto dziwna, że w takich 
warunkach większość galicyjskiego duchowień- 
stwą upatrywała jedyny eel życia w gorliwem 
— eo prawda — spełnianiu swoich puwinności 
zawodowych? Wszystko to piękne i dobre — 
ale — przez Boga żywego — czyż z tem nie 
da się już pogodzić rzetelna miłość swego kraju 
w takim sensie, który musi przemówić a prze- 
konania patrjotyczne o ogółu, podbić go i znie- 
wolić do uznania, wdzięczności, miłości dla na- 
szego dychowieństwa ? 

Tych parę rełleksyj, które nasunęły nam 
się POL pić pióro przy sposobneści owej manifestacji 
dla ks. areybisk. Issakowicza, poddajemy ręką 
przyjacielską pod rozwagę naszych kapłanów. 


Sprawa emerytury dla urzędników 
autonomicznych, 


Załatwienie wniosku p. Gnoińskiego, posta- 
wionego w r. z. w Sejmie, znajduje swój wyraz 


w piśmie rady pow. w Nisku, wystosowanem 
do Wydziału krajowego, którego odpis umie- 
szczamy. 

W dopełnieniu polecenia ż dnia 27. sty- 


cznia 189] r, w sprawie wniosku p. Jana 
Gnoińskiego w przedmiocie utworzenia funduszu 
emerytalnego dla urzędników władz autonomi 
cznych powiatowych i gminnych składamy nastę- 
pujące sprawozdanie: 

Według naszego przekonanią utworzenie po- 
wyższego funduszu jest rzeczą zbędną i nie pra- 
o nie dlatego, żeby było naszym zamia- 
rem pozbawiać urpędników autonomieznych po- 
wiatowych lub gminnych, tudzież wdów i sierot, 
po nici pozostałych, w wypadkach, do poboru 
emerytury się kwalifikujących, stosownego wspar- 
cia, ale dla tej przyczyny, że w kraju istnieje 
stowarzyszenie, które tej potrzebie w zupełności, 
odpowiada. Mamy na myśli NET wza- 
jemnej pomocy ofiejalistów prywatnych, które się 
tak pomyślnie rozwija i zbawiennie działa. Po 
wyższe Towarzystwo, do którego każdy urzędnik 
autonomiczny, jeżeli nie jest bezmyślnym, niedba- 
jącym o przyszłość, przystąpił, zaradza już dziś 
w zupełności tym potrzebom, którym fundusz 
emerytałny in spe p. Gnoińskiego dopiero w da 
lekiej przyszłości mógłby sprostać. Każde sto- 
warzyszenie dla wzajemnej pomocy tem skute- 
czniej może działać, im więcej liczy członków; 
większa ilość członków zezwala na znizenie wkła- 
dek, ciężarów, dla osiągnienia celu na pojedyn- 
czych uczestników nałożyć się mających, a z dru- 
giej strony przysparza pojedynczym na wypadek 
korzystania z celów Towarzystwa stosunkowo wię- 
kszych udziałów, albowiem wypadki niekorzysta- 
nia ze wspólnego majątku wydarzają się, jak z 
natury rzeczy, wynika częściej tam gdzie więcej, 
jak tam gdzie mniej członków, a tem samem 
wzbogaca się fundusz dla tem hojniejsz*go ob- 
dzielenia tych, którzy do udziału przystępują. 
Utworzenie osobnego funduszu emerytalnego po- 
ciągnęłoby. za sobą w naturalnej konieczności 
zmniejszenie członków Towsrzystwa wzajemnej 
pomocy, zamiast rozwoju, nastąpiłby upadek tak 
korzystnie dla ogółu działającego Towarzystwa, 
a ów fundusz in spe potrzebowałby wiele czasu, 
nimby powstając zwolna z rocznych udziałów, 
doszedł do tej finansowej siły działania tak hoj- 
nie i skutecznie, jak to dziś Towarzystwo prywa- 
tnych oficjalistów dzięki sprężystemu kierowni- 
ctwu podołać jest w stanie. Skoro nasz kraj tak 
szczęśliwy, że posiada instytucję, tak zbawiennie 
działającą i korzystnie się rozwijającą, jak Towa- 
rzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów prywa- 
tnych, uważamy za obowiązek władz autonomi- 
cznych popieranie tych doniosłych dla ogółu ce- 
lów i staranne unikanie wszelkich innowacyj, któ- 
reby pośrednio lub bezpośrednio stawiały zapory 
dalszemu rozwojowi tego Towarzystwa. Zważy- 
wszy atoli, że nie wszyscy urzędnicy autonomi- 
czni powiatów i gmin miejskich korzystają z tej 
instytucji, a tem samem swoją i swych rodzin 
Przyszłość przypadkowi powierzają, zważywszy, 
że obowiązkiem władz autonomicznych opieko- 
wanie się o tyle losem swych urzędników, by 
w razie upadku sił fizycznych lub duchowych, 
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nie pomnażały proletarjatu w kraju i nie stały się 
ciężarem dla powiatu lub miasta, któremu czę- 
stokroć przy najżyczliwszych chęciach, powiaty i 
miasta podołać ni potrafią, należałoby bezzwło- 
cznie do wysokości rocznie pobieranej płacy, 
oznaczyć stopę procentową, jako minimalny udział, 
z którym każdy autonomiezny urzędnik powiatowy 
lub miejski do Towarzystwa wzaj jemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych przystąpić powinien. i te 
udziały zaraz przy wypłacie pensji w miesię- 
cznych ratach potrącać i na rzecz dotyczącego 
urzędnika do kasy Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy ofiejalistów prywatnych we Lwowie odsy- 
łać. Gdyby Wydział krajowy ten sposób ubez- 
pieczenia emerytury urzędnikom sutonomicznym 
powiatów i gmin miejskich, tudzież pensji dla 
wdów i sierot zaaprobować raczył, byłoby to we- 
dług naszego przekouania najlepszem załatwie- 
niem wniosku p. J. Gnoińskiego. 


Język francuski w szkołach 
alzacko-lotaryngskich. 


Z Alzacji- *Lotaryngji piszą do Kölnische Zig , 
co następuje : 

„Ponieważ język niemiecki stał się w Alza- 

cji i Lotaryngji powszechnym językiem urzędo- 
wym, postarała się administraeja niemiecka o 
intenzywniejszą * naukę języka niemieckiego w 
szkołach alzackich i lotaryngskich. 1 tak wyda- 
no roku zeszłego ważne rozporządzenie, według 
którego w szkołach dzielnicy francuskiej ma na 
nsukę Języka franeuskiego być poświęconych w 
oddziale najn'ższym tylko 8 lekeyj, a w oddziale 
średnim tylko 4 lekcje, podczas kiedy w oddziale 
najwyższym nie ma nauka języka francuskiego 
być w ogóle wykładaną. Z wyjątkiem 4 lekcyj, 
poświęcanych na naukę religji, wykładają w in- 
nych przedmiotach W Raj yższyjm oddziale na- 
ukę tylko jeszcze w języ 4 niemieckim. Według 
dot chczasowych do metia, zalecałoby się i 
naukę religji, z wyjątkiem nauki katechizmu, wy- 
kładać w Języku niemieckim. Oprócz howiem na- 
uczycieli udzielają w , Alzacji i Lotaryngji nauki 
reliji po za szkołą jeszcze i księża pro oszowie 
i to w 4 lekcjach tygodniowo. Zmiana w seusie 
powyższym wyszłaby Niemcom na korzyść, pod- 
czas, kiedy nauka religii nichy na tem nie u- 
cierpiała. Ubolewać też trzeba i nad tem, że 
przez pierwsze trzy lata pobierają dzieci w szkole 
n ukę czytanfa i pisania „tylko w języku francu- 
skim. Przeważa zatem jeszcze nauka w języku 
franeuskim, a dzieci znajdują po za szkołą tyłko 
rz dko sposobność ćwicze nią się w jezy- 
ku niemieckim Możnaby więc bez wszelkiej 
obawy naykę jezyka francuskiego jeszcze więcej 
ogianiczyć. Mimo to pozostanie język francuski 
jeszcze na dłagie lata językiem k 'ajowym we 
wszystkich dzielnicach z ludnością czysto fran- 
cuską, która zresztą wynosi tylko 12 procent 
ogółu. Upłynie przynajmniej pół wieku, zanim 
oba języki będą używane obok siebie, a tylko w 
dzielnica:h niemieckich można się spodziewać 
ry pore rozpowszechnienią języka niemie- 
ekiego.* 
„Wszystko, nad ezem korespondent do Köln. 
Zig. ubolewa, jest naszem zdaniem w'aśnie za- 
leta pedagogiczną. Zresztą przekonujemy się z 
korespondeneji „powyższej, że administracja szkol 
na w Alzacji i Lotaryngji uznaje jeszcze słu- 
szność zasady, według której każda początkową 
nauka powinną dziąciom być ud*ielaną w języku 
ojczystym. Jakkolwiek wszelako w Alzacji i Lo- 
taryngji panują pod niejednym względe.n lepsze, 
niż u nas stosunki, nie jest i tamtejszy system 
szkolny Normalnym, a jak się zdaje, ma on w przy- 
szłości jeszcze więcej być zmienionym na gorsze. 
Dla nas są wywody Kóćnische Zig. dla tego cie- 
kawy mi, poniewąż przedstawiają one gerinaniząa- 
cję Alzacji i Lotaryngji winne świetle, niż da 
tego przywykliśmy. 


Listy londyńskie. 


Nic jest moim aea chełpić się z otrzy- 
manych z niebios taleniów... jednakże tym ra- 
zem uczynię to, bo mam wzgląd na dobro ogól- 
ne całej ludzkości i na szezegolną wygodę Gali- 
cji — parafji, którą sobie umiłowałem najspe- 
cjalniej. Obdarzony rzadkim w naszych czasach 
zmysłem spostrzegawczym, studjując codzienne 
ewolucje trójprzymierza w świetle dalekich i bli- 
skich wypadków — spostrzegam, że, jak rzeczy 
stoją obeenie, Anglja najpierwsza doświadczy si- 
ły i potęgi troistego sojuszu, ona go wyzyska ile 
możności najskuteczniej — a potem dopiero przy- 
stąpi doń otwarcie i uczyni zeń przymierze ezwo- 
rokańciaste. Innemi słowy: liczne wypadki doj 
wodzą, że zanim kiedyś przyjdzie do wojn 
ropejskiej, wybuchnie wprzód wojna azjatycka 
między Rosją i Anglją. Spostrzegam bowiem, że 
kto tylko dziś otwiera usta nad kwestją między- 
giełdową — począwszy cd cesarza Wilhelma i 
skończywszy na Bolesławie Prusie w ulicy Trę- 
backiej — każdy głosi, iż nie nie grozi pokojo- 
wi europejskiemu, zamilczając całkowicie o 
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mową... Spostrzegam, że władca Afganistanu od- 
mówił eodopiero wieekrólowi Indyj powiększenia 
reprezentacji angielskiej w Kabulu: że tenże emir 
nie przyjął również zaproszenia na wielki „dur- 
bar“ z lordem Lansdowne w Beludżystanie. Do 
tych spostrzeżeń dodam wiadomość begradzkiego 
korespondenta Standard a. Pisze on, że najzu- 
pełniej wiarogodny przyjaciel jego, żyjący w Pe- 
szawurze, na północnej granicy indyjskiej, znaj- 
duje bilety banku rosyjskiego w pełnym kursie 
między pogranieczną ludnością ! 

Czyż więc skupianie wojsk 
waszemi wrotami nie jest obliczone na to, by 
omamić gabinety i giełdy, zamaskować strate 
giczną ruchliwość i zapobiegliwość poza morzem 
Kaspijskim ? Anglja jednakże, przymrużywszy 
oczy, widzi doskonale, co jej grozi — dla tego 
nie wiąże się otwarcie z trójprzymierzem w jego 
zadaniach europejskich, lecz skrycie jedna sobie 
jego pomoc, za którą się odwzajemni.. lub nie 
odwzajemni w przyszłości. Na ten kawałek wy- 
sokiej polityki brytańskiej spada promyk świa- 
tła z Świeżego spotkania się floty angielskiej z 
galicyjską w adrjatyckich wodach... Nie powiem, 
iż w razie wojny azjatyckiej, pruska piechota 
wkroczy do Warszawy, włoscy bersaglieri zajmą 
Kamieniec Podolski, a flota galicyjska popłynie 
do Bombaju.. ale domyślam się, że «nienie cor- 
diale między Anglją ı trzema mocarstwami zo- 
stała skonsolidowaną bardzo niedawno temu — 
z bardzo pozornem uwzględnieniem kwestji ro- 
syjsko indyjskiej. „Wojenny ruch Rosji ku Indjom 
musi uśmiechać się Moskalom daleko powabniej, 
aniżeli jakibądź ruch jej przeciwko armiom i 
finansom  trójprzymierza. @dyby się jej udało 
skruszyć potęgę Angljj w Azji, to kataklizm 
brytański sam przez się musiałby rozbić w puch 
eałą ekonomję dzisiejszą, zasilającą armję euro- 
pejską — a ani Galicja, ani Niemcy nie zdoła- 
łyby rzee jednego słowa nad Bosforem. „Ufajmy, 
że do tego nie przyjdzie* — powiedział wielki 
admirał galicyjskiej floty admirałowi Honkins w 
Fiume. 

W Trlandji kiełkuje nowe stronnictwo poli- 
tyczne, oparte na hierarchji katolickiej, mające 
wyrzec się wszelkich porozumień z amerykań- 
skimi związkami i z tem wszystkiem, co trąci 
dawną tradycją rewolucyjną i feniańską. Duszą 
jego jest arcybiskup dubliński, ks. Walsh — a 
Jego szefem w izbie gmin będzie sir John Pope 
Hennesy, niegdyś bardzo gorliwy przyjaciel Pol- 
ski, znany starym Krakowianom, którzy go feto- 
wali w r. 1865. Nowe stronnictwo ma się skła- 
dać z lądzi aamożnych i takich tylko wysyłać 
do parlamentu — ażeby uniemożliwić despotyzm 
Jednego człowieka, wybierającego automatyczne 
narzędzia swej woli między biednymi i przez 
wyborców płatnymi patrjotami. Pochłonie ono 
sporą ezęść dzisiejszej partjj mak-karcistów i 
możę kilku parnellistów; szukać będzie zgody i 
jedności z angielskiem stronnietwem liberalno- 
radykalnem. Do tej pory organizacja nowego 
obozu spotyka się z zaciętym oporem emisarju- 
szów amerykańskich , rozporządza jących, jak 
wiadomo, znacznymi funduszami. W? łonie ludu, 
duchowieństwo znajduje dużo obojętności, bo Ir- 
landczyk tak już nawykł do polityki swych 
związków tajnych i tyle zawdzięcza unji Parnel- 
la z organizacjami skrajnemi, że nie rychło da 
się nakłonić da nowego programu. W każdym 
razie, przyszłoroczne wybory powszechne odbę- 
dą się w Irlandji pod  wyłącznemi auspiejami 
kleru 

Na przyjęcie cesarza Wilhelma w wielkiej 
halli cechów (Guilhall), robią się potworne przy - 
gotowania. Sprowadzono już z Ceylonu dwa 
olbrzymie żółwie. z których stanie się zupa dla 
biesiaduików, Ta zupa żółwiowa przypomina mi, 
co się przytrafiło przed paru miesiącami rodakowi 
naszemu, p. Miecz. D. Przybył on tu z lubel- 
skiego w sprawach ssajątkowych i była to jego 
pie wsza wycieczka zagraniczna ; prócz własnego 
i rosyjskiego nis ana wcale innego języka — za- 


carskich przed 


| wadził więe o mnie. Ukończywszy interssa, chciał 


zobaczyć pałac kryształowy w Sydenham, a że 
ja mu towarzyszyć nie mogłem, pojechał sam. 
Nazajutrz zdał mi sprawę z swej wędrówki, w 
końcu zaś rzekł; 

— Dya.. demy mi nadały, pedam panu, żem 
się dał skusić na zupę z turkawek. 

— A tak! pedam panu, Z turkawek. Nie 
mówię po angielsku, ale na jadłospisie wyczyta- 
łem nazwę zupy jakiejś i domyśliłem się, że to 
zupa z tarkawek. Pedam panu, zjadłem — no, i 
niezłe to było, Potem kazałem sobie dnt rozbif, 
bom to wyszlabizował na karcie ; potem mi czło: 
wiek przyniósł kawę i rachunek. Zgadnij, com 


zapłacił ? 

— Hm! w kryształowym pałacu... może 3 
szylingi ? 

— W saa raz 10 razy więcej, pedam panu !— 
zawołał D. į pokazał mi rachunek. Wyezytałem, 


co następuje : 


Real turtle soup . 25 szyl. 
Roastbeef . . w a 
'|, bottle St. Julien. 2 - 
Coffee F 
30 E, 
Jakim procederem siatki mózgowej D. zro 
zumiał turkawki w turtle — niechże filologia od- 


gadnie z pomocą fizjologów. G*vm sprawę wvia- l 


śnił, obywatel nasz podra” m 
rzekł skromnie: 
— No, ja też nie 
te angielskie turka- 
było niczego. 


Proedyłale | ogłoszenia przyjmują we LWOWIE. 


Baro Administracji 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą s osmtów od 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 4 Gł. ed wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, 


Rok XXIV. 


„Dziennika Polski lac M ki 
azja l UR. dma nang Kiki Pae Wiednia” 
pp. Haasenstoin ogler (Otto Maass) M. Dukes : 
H. Bohalek; A  Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie Kolonii: Haasenstein et Vogler i G. L. 
Dasha, N Hamburgu: Frendi pE aan 4 War- 
szawie: Reichm remdler. Å åd 
Rue des saints Ferósi 8p Pu ji 
jodmoge 


wiersza drobmym drukiem (petit). 


centa od wyrazu, Pomieczkania, 


sklepy po I ot. od wyraza. 


Reklamy w rabryce Nadesłane 20 et. od wiersza 
O NON OOOO o 


Z prowincji 


Łańcut w czerwcu. (Uwagi przejezdn*go.) Po 
długiej tu niebytności, wróc wszy do swoich. jakos 
trudno się obecsie zorjentować. Przecież Łańcut ta 
miasto powiatowe, siedziba starostwa, wydziała powia- 
towego, urzędu podatkowego, sadu. notarjatu —- po- 
siada męską i żeńską szkołę, a do tego umieszczone 
tu cztery szwadrony ułanów — w pobudowan;ych na 
to barakach i innych ubikacjach : magistrat zaś ma 
umieszczenie w ratuszu na rynku — a mad siedzibą 
tej władzy autonomicznej mieści się kasyno wojsko- 
we, dla ludzi cywilnych nieprzystępne — (w ogóle, 
jak długo tu bawię po powrocie, nie widziałem. by 
publiczność cywilna z wojskowością w jakichkolwiek 
stosunkach tewarzyskich pozostawała). 

Łańcut należy do ordynacji Potockich, ale zamek 
Już nie należy do Łańcuta, tylko do wsi Soniny, od 
której to wsi dzieli miasto gościniec rządowy. — Dla 
czego tak jest — to do rzeczy nie należy, gdy jednak 
mieszkańcom Łańcuta pozwolony jest wstęp do 
zamku, a względnie parka w Soninie, przeto każdy. 
kto może, korzysta z tego pozwolenia, gdyż rzeczy- 
wiście jest to park wspaniały i imponujący swojemi 
alejami, wysadzanemi staremi lipami, gdzie w chło- 
dzie, z wyjątkiem w dzień „Sabatu“, można używać 
swieżego powietrza i podziwiać te dawne czasy, przy- 
pominające pamiątki, 

stęp do zamku, przynajmniej teraz niedozwo- 
lony, bo cały zamek obecnie jest odnawiany i restin- 
rowany, ale niestety rękami nie robotników Polaków, 
tylko samych Wiedeńczyków. Zaprowadzają tu także 


wodociągi, a nawet, jak słyszę, ma być urządzone 
oświetlenie gazowe, to ostatnie tylko na czas pobytu 
ordynata. Niestety, wszystkie działy roboty objęli 


sami tylko cudzoziemcy i oni tylko znajdują tu za- 
robek. I tak, powiadają, że budującym stajnie przed- 
siębiorcą ma być jakiś Anglik, a tylko wykonawcą, 
t. j. podprzedsiębiorcą, budowniczy ze Lwowa, który 
kieruje budową pałacu tamże. To też w całym Łań- 
cucie panuje rozgoryczenie, że nie swoi mają zarobek 
w zamku, ale „von drauseny “. 

Sam Łańcut, jakkolwiek miasto powiatowe, dzięki 
energicznemu burmistrzowi czysto wyglądające, nie 
posiada żadnego zajazdu czyli hotelu, ani restauracji, 
gdy kto tu przyjedzie, może albo głodem się morzyć. 
albo iść z prośbą o łaskawe pozwolenie zjedzenia 
czegoś w kasynie cywilnem. które tu takżę egzystuje. 
Zresztą jest Łańcut miastem bardzo ruchliwem i to- 
warzyskiem. Oprócz kasyna cywilnego istnieje tu filja 
towarzystwa gimnastycznego „Sokół“, jest straż ognio- 
wa ochotnicza, towarzystwo oświaty ,, Mrówka“, towa- 
rzystwo „przyjaciół dzieci“, klub myśliwski , „Diany“. 
z przemysłowych zaś stowaryszeń jest tu krajowy 
zakład tkacki, towarzystwo handlu skór i płócien i 
bardzo pięknie się rozwijające towarzystwo zaliczkowe. 

Duszą tych stowarzyszeń przemysłowych i finan- 
sowych jest tutejszy obywatel, p. Bolesław Żardecki, 
poseł na Sejm krajowy. Człowiek to bardzo czyny, 
kraj mięujący gorąco; on to zajmuje się zawiązywa- 
niem kółek rolniczych, które tak niepokoją teraz ku- 
pców izraelitów, przez zakładanie sklepów katolickich 
po wsiach. 

Opowiadają tu ciekawe zajście. jakie miało 
spotkać wzmiankowanego obywatela. pana Ż. Oto 
przybył do niego sławny rabin z Tarnobrzegu i chciał 
uań wpływać, by tenże zaprzestał zajmywać się kół- 
kami rolniezemi. Rady jednakże pana rabina poszły 
na marne, jakkolwiek bowiem p. Ż. przyjął g0 go- 
ścinnie w domu i wysłuchał jego przedstawień cier- 
pliwie, to przecie nie ostygł w pracy około doba 
włościan, których by rad wydrzeć z rąk wyzyski- 

waczy żydowskich. Oby takich obywateii było jak 
najwięcej È daj Boże. by praca ich przyniąsła pożą- 
dane rezultaty. 


Kalendarz. Poniedziałek (29.): Piotra i Pawła. 
Wschód słońca o godzinie 4, minut 8, zachód o 
godzinie 7. minut 57. 

Odezwa. Grono artystów-malarzy wydało naste- 
pującą odezwę: „Fakt istnienia oddziałn polskiej 
sztuki na wystawie międzynarodowej w Berlinie do- 
wiódł, że już dziś jesteśmy w możności stawać do 
konkursów międzynarodowych, bez obawy niepowodze- 
nia i nieuznania. Jako artyści, doszliśmy już do tego, 
jeduakże jako ludzie, re zumiejący swój interes mate- 
rjalny i moralny, jesteśmy jeszcze zupełnie bezsilni, 
Artyści wszystkich krajów europejskich mają swoje 
organizacje, które na zewnątrz i wewnątrz strzegą ich 
interesów i te reprentują w razie potrzeby, np. wy- 
stawy powszechnej, one traktują o udział tej lub owej 
narodowości artystów. One są firmami, z któremi inne 
tego rodzaju organizacje, handlarze, wydawcy i wszel- 
kiego rodzaju przedsiębiorcy ; wchodzą w bezpośrednie 
stosunki. 

Obeenie, w codziennych stosunkach, kilka wystaw 
istnieje i żyje z naszych obrazów, a my w zamian 
nie osiągamy żadnych z tego korzyści. Gorzej bywa 
— niedawno zrobiono zamach na naszą autorską 
własność, której dopiero energicznemi protestami bro- 
nié musieliśmy. Rozprószeni, a przez to bezsilni, nie 
posiadamy żadnej reprezentacji, któraby, praw naszych 
broniąc, wyzyskowi tamę położyć, a godność naszą 
sałwować mogła. 

Kwestje te zrozumieli 


od dawna artyści cudzo- 


ziemscy. Potężne stowarzyszenia, jak: „Kónstlerhaus* * 
kod 


we Wiedniu. „Kiinstierverein* 


w Berlinie, „Kiinstler- 
Genossenschaft* w Monachjum, 


„Societć dęs artistes 
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nas pod hasłem interesów moralaych i materjalnych, 
dało nam siłę, której obecnie nie mamy. 

Dajmy naszej pracy zbiorowej rozumną podstawę, 
a wtedy wszędzie nas u-zanują, bo już dziś mamy w 
Europie obywatelstwo i nikt go nam zaprzeczać nie 
myśli. 

Przypominamy, że w roku przyszłymi będzie wy- 
stawa międzynarodowa w Monachjum, a w roku 1893 
wszechówiatowa w Chicago (wyjątkowo obrazy cła 
opłacać nie będą). Przy współudziale wszystkich do- 
_ brych artystów oddziały nasze tu i tam mogą być 
świetne. 

Inicjatywę tę bierzemy dlatego, że dostrzegamy 
u ogóła artystów polskich te same dąłenia i przeko- 


Wzywamy zatem wszystkich polskich artystów 
malarzy, rzeżbiarzy, rytowników i architektów, o od- 
powiedź, czy zgadzają się na założenie „Powszechnego 
Stowarzyszenia polskich artystów. Gdy się zbierze do- 
stateczna liczba podpisów, będziemy mogli przystąpić 
razem do obmyślenia statutu, siedziby głównej i in- 
mych warunków istnienia Stowarzyszenia. 

Iniejatorowie: Juljusz Kossak, Jacek Malese- 
wski, Zygmunt Ajdukiewicz, Tadeuse Ajdukiewicz, 
Wojciech Kossak, Antoni Piotrowski.” 

Slub. W kościele (W), Dominikanów odbył siq 
wezoraj ślub p. Stanisława Ostaszewskiego, Irzę- 
dnika przy dyrekcji pocztowej z pauną Heuryką Bo- 
raczkówny. Związkowi pobłogosławił ks, kanenik 
Mardorosiewicz w asystenceji ks. Mojżeszowicza. Ks. 
Mardorosiewicz przemówił wymownie słów kilka, wska- 
zując państwu młodym ich cel wspólny. Chór: lutni 
odópiewał Veni creator. Następnie braterstwo panty 
młodej, państwo Kopestyńscy podejmowali n sie- 
bie licznie zgromadzonych gości weselnych. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
ra. kat. komitetowi paralialnemu w Radymeie, w po- 
wiecie jarosławskim, na restaurację kościoła, zapo- 

w kwocie 150 zł. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp ce- 
marza Ferdynanda, vdbyło się wcaoraj w kościele 
archikatedralnym obraz. łac. v godzinie % z rana. 
Celebrował s. arcybiskup Seweryn Morawski, 
w asystencji licznego kleru. Na nabożeństwie vbecni 
byl: arcyksiążg Levpold Salwator, mamiestnik hr. 
Badeni, jenera4-<komendant ka. Windisch-Graetz, re- 
prezemtanci władz zywilnych i wojskowych, oraz 
wiele publiczności. Rownoczesale odbyły się nabożeń- 
stwa żułobne w Kościele metropolitalnym św. Jerzego 
i w katedrze obrz. ormiańskiego. 

Zmiana terytorjain:. Ministerstwo sprawiedli- 
wości zgzwuliłu uu wyłączenie gminy Soliny z obrębu 
sądu powiatowego w Baligrodzie i przyłączenie jej 
do sądn powiatowego w Ustrzykach dolnych. 

Popis doroczny w pensjonacie p. K. Poh 
odbywat się wczoraj rano i popołudniu. Wsród licznie 
zgromadzonych gości, przeważnie rodziców i krewnych 
pensjonarek, zauważylhsmy pp.: rade; uamiestnictwa 
Laskowskiego, radcę szkoluego Hilda, inspektora p. 
Baranowskiego, 'lyrektora seminasjum żeńskiego p. 
Dztedzickiego i wiele innych niembiej poważnych oso- 
bistoóści. Wszyscy nie szczędzili słów najwyższego 
uznania dla szanownej kierowniczki, nauczycielek 1 natt- 
czycieli zakładn, a stów pochwały dla wychowanek, 
Ale bo też wspaniałe były to żniwa po całorocznej 
prcy. Było się czemu przysłuchiwać, było Í czem 
siy zachwycać, W godzinach pazedpołudniowych popi- 


—_ Drobne ogłoszenia. 
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na które zmiana powietrze u'e ma wcale 
wpływu, przyjmsje bandel Michała D y- 
m eta, Lwów, Rynek 30. Cena od 3 zł. 
do 30 zł, Fotoprafja oryginalue zwracają 
ale niensrwęzoue. 256 


zali, posiadający ehlubue awia- 
dectwa i to z więkazyvi majątków i 
świadectwo z ukoiczonego kurau szkoły 
gorzalniezej, oraz uraędowe Awiadectwo 
ze złożonego egzaminu w o. k. askole 
rolitechnicznej do użycie Kotłów paro- 
wych, poszukoje posady. Łaskawe zgło- 
szónia przyjuwje J. Zamorski, poczta 
Zabierzów w iialicach, koło Krakowa 


GE mi poirzebn inserować 
w dziennikach krajowych lub zagra- 
nicznych to zawsze uskuleczniaiu 
to maujtaniej przez UCentralue 
Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 


(więdzy 


nika Il. 64% 
jazaje wszelkie, ałabosci skory, wyrzuty UL supiehy %. 


L akórne, usuwa cgólaie ulubione mydło 
folkowe . woda fiołkowa, wyrobu Adolfa 
Pokornego, magistra farmacji. Lwów 
Wałowa 15. Cena mydła fiołkowego 40 et. 
Wody fiołkowej 60 ot. 


pokol, 


ska 3. 


pramor francuskiego języka 
pragnie spędzić czas wakacyjny, przez, 
6—7 tygodni, ha wsi, wśród czego będzie, 
udziela? lekcyj koawersnoji franentkiej,) 
Warunki co do honorarjum bardzo umiar- 


po profesorze pimi., 
z dniem 1, wrzesnia b. t. i i r 
dzo przystępue. Nauka dla osób pe jedy t- 
częch može być natychmiast 
Bl ższa wiademnść w udministracji, 
w haudlu lamp R. D.tmara, plsi Miu jack . 


Mieszkania I sklepy 


po I cencie od wyrazu. 


nn M 
Poakania od różnych terminów 
iuueni 

kawaierskie frontowe, elegan- 
chie, większe 1 muiejsze z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla ałużby, lub 
obsługą w domn) 
Wozewnię wynajmuje Zarząd realno- 
ści Emila Bertemiliana Brajera| y majątku 
w godzinach H.—12. i 8, 5. = 


———_————— Il 
pokoje I kuchnia 
1. lipca. Sa ieby 9. 
m z M 
kuchnia, przynależy tości, 
widok na ogród pojezuicki. Kleinam- 


*0 DOŚWIADCZONE SEKRETA 
Wiesema transp. rid" 
Pończoch, Skarpetek 
1 
Pońiczoszek dziecinnych 


SKŁAD PŁÓCIEN 
stołowej bielizny 
i gotowej bielizny 


sywały się uczennice klas niższych od 1—5. Rozpo* 
ezęto religią, której uczył, jzk w roku poprzednim, 
ke. Jongan. Odpowiedzi jasne, treściwe, świadczące | 
o zrozumieniu rzeczy i o gorącej wierze. P. Lewi- 
>ka egzaminowała z nauki języka polskiego. W po 
dziw wprowadzały słuchaczów opowiadania o upre- 
wie roli, o rolnictwie w ogóle, o sadownictwie itp. 
Odpowiedzi z niemieckiego języka, prawdziwy zaszszyt 
przynoszą nauczycielce p. Rarewiez. Równie po- 
myślnym rezultatem poszczycić się może p. Ch mu- 
rowicz, ucząca języka francuskiego. Geografja pod 
kierunkiem p. Aleksandrowicz, a szczególnie 
już historja kraju rodzinnego, której uczyła sama 
kierowniczka zakładu, p. Pob, stały się niejako kul- 
minacyjnym punktem rannej części popisu, zakończo- 
nej milutkim śpiewem uczennic. 

Po południu rozpoczęto egzamin kursów wyż” 
szych również religją. Z języka polskiego zadawała 
pytania p. Lewicka. Rozbierano temat: „Wycho- 
wanie niewiast i cywilizacja w Polsce, od wprowa- 
dzenia Benedyktynów. Dworki szłacheckie i znaczenie 
kobiety w dawnem społeczeństwie polskiem.* Warto 
było się doprawdy przysłuchać odpowiedziom zwię- 
złym, a wyczerpującym dany temat. Pogratulować p. 
Lewickiej takich uczennie, uczennicom takiej nauczy 
cielki. 

P.ęknie również świadczyły o rozwoju uczennic 
odpowiedzi z literatury powszechnej (prof. Rudnicki), 
z estetyki i psychologii z uwzględnieniem hygjeny i 
pedagogji (p. Wechsler), z historji powszechnej (pro- 
fesor Niementowski), z geografji (p. Aleksandrowicz), 
z francuskiego (pp. Czarnecka i Hotocka) i z niemie- 
ckiego (pp. Lettner i Wechalurowa?. Popis cały świad- 
czy o niezwykłym rozwoju umysłowym uczennię zá- 
kładu pani Poh i śmiało zasługuje na przyznanie mu 
pierwszeństwa pomiędzy wszystkielmi innemi we Lwo- 
wie, tembardziej, jeżeli uwzględnimy hygjeniczne wa- 
ruaki położenia tegoż, o których niedawno pisaliśmy. 
To też nic dziwnego, że odchodzące uczennice tak 
rzewni: i serdecznie żegnały wczoraj swą kierowni- 
czkę. Rozczulająca była to scena, a w oczach wielu 
obecnych widzielismy łzy. Najlepszy to dowód uzna- 
nia, najwyższy hołd, złożony przezacnej kierowniczce, 
Tukich więcej, a śmiało możemy spoglądać w przy- 
szłość, bo „nie zginęła ojczyzna, póki niewiasty w 
niej czują’ | 

Nadzwyczajne walne zgromadzen e członków 
Towarzystwa muzycznego, zwołane w celu obrad nad 
wniuskiem wydziała towarzystwa, cu du budowy wła- 
snego gmachu na pomieszczenie kopserwatorjum,odby ło 
cię wczoraj wieczór pod przewodnictwem dra Jana 
Czajkowskiego. Dr. Małachowski odczytał wniosek 
wydziału, który streszcza się w następujących pun 
ktach : 

1. Zgromadzenie uchwali: upoważnić wydział do 
zakupienia od p, Emila Breyera część dwóch parcel 


budowlanych o przestrzeni 339 sążni. Spłata ceny 
kupna ma nastąpić w 15 ratach rocznych, po 
2000 zł, 

2. Wystawić gmach na *), części zakupionego 


gruntu kosztem najwyżej 36,000 zł. 

3. Upoważnić wydział towarzystwa 
kontraktu z p. E. Breyerem. 

4, Zawrzeć umowę z przedsiębioreami budowy i 
dostawcami materjałów. 

5, Użyć na budowę majatek towarzystwa, wyno. 
szący 18.5000 zł. z odseikami. 


do zawarcia 


| 4, kilo 1-86 i 2 zir. 
| 


poleca HANDEL 


4 


HERBATĘ Panmilijną 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
', kite 1:46 i zir. 1-70 
1026 b 


Alberta Szkowrona 


Warunki bar=, 


razpuczela 


kurza Radilnuerą, 


aptekach. 


pomieszkania 


sklep. Kiajuię. 
A Podniertrzańiskim , 
Żydaczowiki, 155 morgów 

od 15. lipea 


Pokój kawalerski odj 5*0wa. 


4.3| potrzebna ilosć pastwisk. 


duczów. 


m 


smażenia 


ora? robienia 


poleca 
zebrane przez 


użzdy uagulolek,gruba skó- 

ra lub brodawki, usuwa 
się pewnie i hez bolu w jak 
pi Hajkrólnzy czasie przez pro- 
nie pędziowanie zauszczytnie 
|znunym Środniem un nagnios 
tki jedynie prowdziwym apte- 


Karton 50 ct. Skład wa Jawowie w wielu 


Zaraz do wydzierżawienia 
Folwark Międzyrzece 


nad 
Suryj. frunta przytykaja do misata Żyda 
Kybołostwo i dodana może bye 


Zarząd dobr loduiestrzauy, poczta Zy- 
155 


Konfitur i $oków 


KONSERW, KOMPOTÓW, KREMÓW 
i GALARET OWOCOWYCH 


FLORENTYNE i WANDE 
(Autorki „Kucharki polskiej“). 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Czerwca 1891 o» 


6. Zaciągnąć pożyczkę hipotkną a ewentualnie | 


i kredy é budowlaay do wysokości 20.000 zł. 

W sprawie tej zabierali głos pp.: Werner, Me- 
liński, Gubrynowicz, Dreżopołski i inni. 

Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło wszystkie 


` powyższe wnioski. 


Następnie dr. Małachowski postawił imieniem 
wydziału wniosek mianowania p. Emila Breyera 
honorowym członkiem Towarzystwa. Wniosek ten 
przyjęło zgromadzenie jednogłośnie, 


Teatr letni. 


Wczorajsze przedstawićnie złożone z kilku 
doskonałych utworów zgromadziło liczną i dobo- 
rową publiczność. która oklaskiwała doskonałą 
grę artystów. Interesowała przedewszystkiem do- 
skonrła komedja w dwóch aktach M. besval- 
lieres „Pożycz mi swej żony“, wznowiona na 
naszej scenie po dłuższym czasie, w której w roli 
Edyty, córki Rabastała, wystąpiła panna Fran- 
ciszka Praun. Wczorajszy występem dowiodła 
ona ponownie, że w tym zakresie ról jest bardzo 
dobrą. Nabyta w operetce rutyna. połączona ze 
zrozumieniem rzeczy i przejęciem się swym za- 
wodem — oto co składa się na nienaganną ca- 
łość. Godne otoczenie artystki stanowili: p. Z bo- 
iński, typowy Rabastul, a nie mniej pp. W a- 
lewski i Kwieciński, tudzież pani Kwie- 
cińska, zawsze niezrównana w takich rolach, 
jak Aniela Kessolia 

W „Zemście Bogini* p. Chmieliński 
jako Diogenes dał nam postać zupełnie ski ń- 


czoną z p. Stachowicz była imponują- 
cą vis 
Wesoła sztuka  Abrahamowicza, „Pupil 


Pupila.. po raz trzeci przyjętą została przez pu- 
bliczność serdecznie. bo też zgrabnie przeprowa- 
dzona, żywa jej akcja zupełnie na to zasługuje. 


Szczególnie pp. Zboiński i Trapszo 
wraz z panną Pankiewicz tworzyli trio 
przewy borne. 

Panna Kminia Seregni wspólnie z p. 


lloffmannem sprezontowali nam „wielkie 
pas de deux* z prawdziwem odtańczone wdzię- 
kiem, a „Warjacje Ortoriego* zjednały pannie 
Kminie głośny poklask publiczności. 

Dziś popołudniu zawsze wdzięczny i przez 
melomanów naszych tak chętnie słachany 
„Boccacio“ — wieczorem zaś „Kurjer cara". 
'fen ostatni, dzięki zarówno wybornej grze arty- 
stów naszych, jak scenarji wspaniałej zapełnił 
już na pięciu z rzędu przedstawieniach salę 
letniego teatru. Szczegół ten dowodzi wymownie, 
pże „Kurjer cara“ znalazł u nas ocenę korzy- 
stną. Jak poprzednio, tak i dzś panna Kminia 
Seregni i Hoffmann wykonują w 
odpowiednich sednach widowiska swoje tańce 
popisowe na czele naszego kordebaletu. 


r 
Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 
Wiedeń 28. czerwca. (Z isby posłów). 
Z kolei zabrał głos Pacek, przemawiając za 
utrzymaniem dobrych stosunków między ladno- 
ścią i wojskiem. 
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Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej. l 


DITMAR | 


we Lwowie 
Ces. król. uprzywilej. fabrgezny 


SKŁAD LAMP 


|| wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchującego petrolu. 


DOO OCKX NOC GOÓCKK e. 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


- kupuje i sprzedaje 


P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a 
wazelkie ia; zaś zamiejscowe, jedyni 
go patrapan Press js , Jedynie 


wh wyczerpały się kupony, dostaroza 
pd kosztów, kt 


Żehbentma 
co do niepowoływania rezerwistów do ćwiczeń 
podczas żniw. 

Sworzil żądał ułatwień co do czasu 
kaz. wojskowej dla synów włościańskich. 

inister obrony krajowej W elsersh e i mb 
przyrzekł uwzględniać wyrażone życzenia. 

Popowski polemizował z  Vaszatym, 
oświadczając, iż Czesi wcale nie są rusofilami, 
czego dowodem uchwały kongresu studentów w 
Pradze. Następnie domagał się mowca w myśl 
uchwały Koła, podwyższenia należytości za pod- 
wody dla wojska i t. p. 

Po tych przemówieniach przyjęto etat mini- 
sterstwa obrony krajowej i przystąpiono do dy- 
skusji szczegółowej nad etatem „minister- 
stwa oświaty”. 

Przemawiali Kusar. Stochr, Cianii 
Sokołowski. Jen ostatni podniósł, że w szko- 
łach średnich w Galicji jest przepełnienie. Żądał 
większej pieczołowitości o naukę przemysłową; 
aktywowania we Lwowie państwowej szkoły prze- 
mysłowej; założenia szkoły fachowej dla prze- 
myzłu drzewnego we wschodniej Galicji i powię: 
kszenia istniejących szkół tkackich. Następnie 
podniósł mowce potrzebę utworzenia katedr dla 
pedagogiki w Krakowie i we Lwowie, oraz dla 
historji sztuki we Lwowie. y 

W końcu domagał się mowca polepszenia 
płac profesorów w szkołach wyższych i średnich : 
podnosząc zarazem zarzut, iż w szkołach średnich 
posady nauczycielskie zajmują liczni suplenci. 
Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 


Zjazd „Sokołów* w Pradze. 
(Telegram „Dziennika Polskiego”) 


Praga 25. czerwca. Dziarskie „Sokoły* 
przybyli tutaj o godzinę wcześniej, jak ogło- 
szono. Uczestników w liczbie 420 powitał w 
konwikcie dr. Podlipny, prezes sokoła pragskiego 
świetną mową podnosząc doniosłość dzisiejszej 
uroczystości nie na polu polityki ale sokolem, 

Dr. Czarnik podziękował serdeczną 
przemową, zaznaczając, że oba narody to 
kość z kości, krew z krwi, a Czech i Lech to 
zawsze braćmi byli ; 

Towarnicki imieniem Klubu polskiego 
pozdro vit przybyłych. | 
„ Dr. Styczeń podziękował za starania 
Klubu i patrjotyzm tegoż. 

kntazjazm ogromny; 30 Sokołów pod wo- 
dzą Fiszera uwieńczyło biust Palackiego. | 
Jutro nastąpi złożenie wieńca na grobie Kuegnera, 
poczem odbędzie się bankiet ma Winohradach 
urządzone przez tamtejsze mieszczaństwo, 


ielegrańmy „Dziennika Poiskiego.* 


Spalato 25. ceerwca, Cesar z przyjmowany 
był tutaj w sposób uroczysty. Miasto udekoro- 
wane wspaniale. 

Berlin 28. crzerwca. Dzienniki konstatują, 
że, w miarę jak się polepszyło stanowisko Niem- 


— ma — 


ców w Austrji, polepszyło się także stanowisko 
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, które sam ponosi. 


war ów, kap, kocykćw. plaldów, bieilzny systemu Jagora, kaloszy rosyjskiek. 
mszul, krzwatek. rękzwiezak, kufrów | t. p pe najniższych ecbach. 


porcelanowa 1 zł. 
marmnrowa PO ct. 
azkilanna 70 ci. 
miońnianne SB ot. 


ie możliwe 


'nukaini „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


yer poparł rezolucję Rosera 


(nych a trzech ma być zabitych. 


TEATR LETNI. 


U godzinie w pół do 4-tej po poładnia; = i 


MIKA DO 


JEDEN DZIEŃ W TITIPU 
operetka w 2. aktach W. S. Gilberta. 
Muzyka Artura Sullivana. Tłumaczenie A. Kitachmanna 


Mikada. Dwor: 


O godzinie w pół do $-mej wieczór : 


SEN NOCY LETNIEJ 


komedja czarodziejska w 5. aktach W. Szekspira. 
Przekład Stanisława Koźmiana, 


Mazyka Mendelsohna - Bartholdy. 


Tezeusz, książę Aton 


z Tezeuszem 


Tańce układu pana Żymirskiego: a) Taniec s welensmi 
i b) Polka, wykonają 8 pań z corps de balleta: 


Nowe dekoracie pędzia p. Dała. 


iogrodzkich. Zbliżenie się to naslą- 
ministrowi rolnictwa Bethlenowi, za 
i Szapary. Županami Kronstadta, 
Fogeros i Hermandątądtu zamianów 


wskazaną rzeczą. 

Berlin 28. czerwca. Szef jeneralnego sztabu 
tr. Schliefen, polecił dla bibljoteki sztabu zebrać 
wszystkie gekrologi Moltkiego, dotychczas ze- 
brano około 2000 różnych pism. 

Foss. Ztg. donosi z Paryża, że senator 
Diez-Monnin, prezes francuskiej wystawy w 
Moskwie, powiedział do cara, gdy tenże zwid 
wystawę, że nie daleką jest chwila, w któr 
żołnierz francuski walezyć będzie u boku żoł: 
hierza rosyjskiego. Car miał się nśmiechnąć — 
i nic nie odpowiedział ! « 

Kongres elektro techniczny odbędzie się o 
1.—12. września w Frankfurcie. 

Londyn 28. czerwca. Książę Cambridge, j 
naczelny wódz armji polecił, ateby dnia 11- 
lipca odbyły się wielkie manewry w obecnoś 
cesarza Wilhelma w Wimbledon. W manewrac 
tych weżmie udział 20.000 ludzi. , 
—_ Wszystkie dzienniki angielskie zamieszczajź 
obszerne sprawozdanie © przyjęciu floty angi 
skiej przez cesarza Franciszka Józefa. 

Paryż 28. czerwca. Dzienniki tutejsze d 
wiadują się, że Kurjer carski, o którego tajera 
czem zniknięciu donieśliśmy, wiózł depeszę 
rewicza donoszącą o prawdziwych faktach dot. 
czących zamachu na carewicza. 

Stambuł 28. czerwca. Cesarz Wilhel 
wystosował do sułtana pismo z podziękowanie 
za załatwienie sprawy zbójców, którzy nap 
na pociag kolejowy. 

Petersburg 25. czerwca, Dziś dopiero z 
mieszczają dzienniki obszerniejsze wzmianki 
eksplozji w tatejszej fabryce prochu. Powod 
eksplozji — według oficjalnego doniesienia 
było przypadkowe stłuczenie bani, w kt 
było 2 pudy eteru. Przeszło 30 ludzi jest ra 


~ 


| | NADESŁANE. 
Powiększemia fotograficzne 


jakiejkolwiek fotografi aż do naturalnej wielkośc 
wykonuje bez zatraty podo: twa i 


retogralicny J. HEMGĄ aka TŚCka s 


Stowarzyszenie kandydatów notarjalnych 

w Krakowie 
„poszukuje natychmiast kilka kandydatów rutynowanych, 
Warunki korzystne, Ili/sza wiadotność — Kraków Slawi 
wska nr, 4 4 


Dziś: 
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SOBY: 
. Ohmieliński 


A ~ Czechowiozówna 


Zupełnie nowa wystawa, 


Elektryczne światlo- 


moenolitowa 55 ct. 
ey nkowa 50 et, 
żelazna 40 ct, 
nasindews 15 me. 


